
Rok 1. PŁOCK, dnia 27 Lutego (10 Marca) 1876 roku, Piątek.
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Wychodzi we Wtorki i Piątki.
P ią tek  —  40 śś. Męczenników.
Sobota — K onstantyna W . i E logjusza. 
N ied z ie la— S u c h a .  Grzegorza P. 
Poniedziałek — Krystyn, i Modest. P P .

S tan  wody na W iśle stóp 13 cali 5.

P ren u m era ta  w m iejscu :

R ocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, k w arta ln ie— 
rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu— kop. 5 miesięcz­
nie. Z a  przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 
kw artalnie. Pojedynczy num er kop. 5.

Cena ogłoszeń:

Z a  pierwsze 6 wierszy drobnem  pismem lub ża ich 
miejsce po kop. 5, za  n astępne— p o k o p . 3.

B iuro R edakcyi: Ulica K ollegialna, Jy> 13.

T r e ś ć :
W iadomości bieżące.— Korrespondencje: Z W yszo­

grodzkiego.—  Miejscowe sprawozdanie targow e.—  Te­
legram y.—  Odcinek: Listy z Soczewki. —  Ogłoszenia. 
Dodatek : O użyciu właściwego stem pla.— Ogłoszenia.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Ł. Gimnazjum Płockie liczy obecnie studen­

tów 419: w klasie I-ej z oddziałem A i B 84, 
w klasie V II i V III — 21. Podług wyznań 
w liczbie 419 jest 20 prawosławnych, 333 
katolików, 20 ewangielików i 46 wyznania 
mojżeszowego. Żeby mieć wyobrażenie o po­
stępach studentów, przytoczymy z początku 
liczbę promowanych w końcu zeszłego roku 
szkolnego. W  ogóle liczba promowanych sta­
nowi 2/3, t. j, 210 na 333 w drugim półro­
czu. I  tak z klassy pierwszej A  i B  promo­
wanych jest procent 65°/°, z klassy II A  i B  
69, z I I I  A  i B  61°/o, z IV A  i B —  50°/o, 
z Y —60°/°, z V I—50°/o. Z klassy 8 do eg­
zaminu dojrzałości przystępowało 5 z liczby 
6 studentów tejże klassy; zaś świadectwa 
dojrzałości otrzymali trzej: Zaleski, Strze­
sze wski i Klarner.

W  gimnazjum wykładane są dwa języki 
nowożytne: francuzki i niemiecki; student mo­
że uczęszczać na lekcje obu języków, obo­
wiązkowym wszelako dla niego jeden, bądź 
francuzki, bądź niemiecki; wykład języków 
nowożytnych rozpoczyna się od klassy 2-ej. 
Lekcje rysunków udzielane są, za opłaceniem 
czterech rubli, w godzinach popołudniowych. 
Na lekcje rysunków uczęszczało w pierwszem 
półroczu ubiegłego szkolnego roku 86, w dru- 
giem 151; z tej liczby 14 niezamożnych było 
uwolnionych od opłaty. Na lekcje gimnastyki 
uczęszczało w pierwszem półroczu 321, w dru- 
giem 346; najmniejsza liczba jest uczęszcza- 
jących na lekcje śpiewu—70.

Ku końcowi zeszłego roku szkolnego było 
uczących się 391, licząc w to klassę przygo­
towawczą i potrącając wszystkich, naprzykład

tych, którzy wybyli ze szkoły. Nowo przy­
jętych z początkiem b. r. szkolnego 80, z tej 
liczby do klassy przygotowawczej 41, i 37 
do pierwszych dwóch klas. Wszystkich zaś 
kandydatów przystępowało do egzaminu 160; 
73 nie złożyło egzaminu. Lepiej przysposo­
bieni byli, i po większej części składali egza­
min, kandydaci ze szkół prywatnych, w Płoc­
ku istniejących, a z tych największy kontyn- 
gens do klassy przygotowawczej, pierwszej 
i drugiej dostarczyła szkoła p. S. Szymań­
skiego.

Dla charakterystyki sprawowania się stu­
dentów posiadamy i przytaczamy następujące 
dane. Ku końcowi przeszłego roku szkolnego, 
na 391 uczących się, do księgi konduity było 
zapisano za naganne obyczaje 642 wypadków 
przekroczeń (swawola, lenistwo, nieuwaga, 
pilność mała i t. d.), w pierwszem półroczu 
obecnego roku szkolnego na 419 uczących się 
— notowań w księdzie konduity było 414. 
Do dziennika kar, za przekroczenia przecho­
dzące miarę zwyczajnój studenckiój swawoli 
zapisano 18 wypadków.

Stopień 5, ze sprawowania ku końcowi ze­
szłego roku szkolnego przypada na 18°/o li­
czących się, 4—34°/°, 3—41°/o, 2—6°/°, 1— 
0,25; w pierwszem półroczu obecnego roku 
szkolnego na 419 uczących, 5 dostaje 29°/°, 
4— 43°/o, 3—27°/o, 2— l°/o.

Jeżeli z liczby promowanych powzięliśmy 
wyobrażenie o postępach uczących się w ro­
ku szkolnym ubiegłym, to z liczby kwalifiku­
jących się do promocji w b. r. szkolnym, mo­
żemy przybliżenie utworzyć sobie wyobraże­
nie o postępach w obecnym roku. Liczba 
kwalifikujących się w klasie I  A  i B  67, czyli 
80°/o, w II  A  i B  63 czyli 84°/°, H I A  i B  
52 czyli 71°/o, IV  A. i B  46 czyli 76°/o, w V 
28 czyli 75°/o, w V I—14 czyli 70°/o, w V II—
8 czyli 100°/°; wszystkich 291, czyli 78%.

Pozostawiając do przyszłych sprawozdań 
wykazanie bliższych szczegółów o postępach 
uczących się, ograniczamy się obecnie na przy­

toczeniu ogólnych danych, które atoli dają 
wyobrażenie o poziomie, że się tak wyrazi­
my, postępów. I  tak, w roku 1875, stopień 
celujący (5) ze wszystkich przedmiotów miał 
jeden uczący się, stopień 41/ 3 miało 25, 4— 
32, 31/ 3— 73 i 3—-121. Dla braku postępów 
uwolniono ze szkoły, ku końcowi zeszłegó 
roku szkólnego—20, drugoletnicli.

Pod względem wieku znajdziemy 8-letnich 
aV' liczbie 16, i 21 letnich w liczbie 3, naj­
większa liczba przypada na lat 14 i 16— 64.

Liczba lekcji opuszczonych przez studen­
tów dochodzi 13,788; z tój liczby przypada 
na pierwsze cztery klassy i przygotowawczą 
11,107; na jednego studenta klai wyższych 
wypada przecięciowo 42. Z ogólnej cyfry o- 
puszczonyoh lekcji przypada 4,000 godzin na 
starozakonnych, którzy w Sobotę i święta nie 
chodzą do gimnazjum, a 7,000 na pojedyń- 
czych chorych, którzy przez dłuższy czas nie 
uczęszczali do szkoły. Przez profesorów o- 
puszczono godzin lekcji 137.

Ograniczając się na ten raz na tych mniej 
więcej Ogólnych danych, chcieliśmy uzupeł­
nić ten obraz, sprawozdaniem podobnego ro­
dzaju o prywatnych szkołach, istniejących 
av naszóm mieście. Zadość czyniąć tej potrze­
bie, przytoczymy obecnie w krótkości staty­
styczne dane o szkole prywatnój p. Szymań­
skiego.

Z początkiem roku szkolnego uczniów przy­
chodni ch razem z pensjonarzami było 70, u- 
było 6 i przybyło 16, razem obecnie jest 
80. Uczących się bezpłatnie 9. Pod wzglę­
dem sprawowania, na stopień celujący zasłu­
guje 12, na 4—28, na 2—3, reszta otrzyma­
ła stopień dostateczny. Lekcji opuszczonych 
w przeszłóm półroczu 656, kwalifikujących 
do promocji ogólna liczba we Avszystkich 
klassach na 80 — 48. Wypadków ukarania 
karceresem było 91, a do dziennika kondu­
ity zapisano notowań 76 za złe obyczaje lub 
brak postępów. Wydalonych ze szkoły nie 
było. Z początkiem roku szkólnego 1875/6

Listy z Soczew ki.
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III.

Ile wody posiadać będzie Płock, po  
zaprowadzeniu projektowanych wodocią­
gów?

Stosownie do tego, co się wyżej powiedzia­
ło o ilości i jakości wody, którą Płock dziś 
posiada, nie można wody tój brać całkiem 
w rachubę przy obliczaniu ilości wody, jaką 
Płock za lat 2 posiadać będzie.

W edług warunków, wyrażonych w konkur­
sie na budowę wodoeiągÓAV płockich, takowe 
winny dostarczać na dobę 100 tysięcy wia­
der (czyli przeszło 42,200 stóp kub. reńskich, 
czyli przeszło 1,266,000 litrów, t. j .  kwart 
polskich). Rozdzieliwszy tę ilość wody na 
23 tysiące mieszkańców Płocka, przypadnie 
około 4.35 wiader (czyli około 1.83 stóp kub.

reńskich, czyli około 55 litrów, t. j . kw art pol­
skich) na jednostkę na dobę. Jest to ilość p ra­
wie dwa razy większa aniżeli ta, jaką  dostar­
czają AVodociągi warszawskie na jednostkę
1 dobę.

W  powyższych cyfrach znajduje się więc 
odpowiedź na pytanie, ile Płock Avody za lat
2 posiadać będzie.

Cyfry te jednak same przez się niemają 
dla nas żadnego znaczenia. W ymagają one 
komentarzy, których szukać wypada w do­
świadczeniu inżenierów, lekarzy i zarządów 
miejskich, by znaleść odpOAviedź na pytanie: *)

Ile Płock Avody mieć powinien?
Woda av mieście służy do zaspokojenia
*) U nikając zbyt licznych odsyłaczy, powołuję się 

vf ogólności na  dzieła i prace następujące: A. B u r k l i -  
Z i e g l e r  „U eber A nlage und O rganisiation stadtischer 
W asserversorgungen etc. Zurich, 1867” stronnica 4 do 
14, i inne miejsca a v  teni obszernem d z ie le — „U eber 
die A rt der W asserabgabe aus offentlichen L eitungen 
zuńachst in D resden”— w kw artalnem  piśm ie: „D eut­
sche Y ierte ljahrschrift f. offentliche Gesundheitspflege” . 
Tom Y I p. 502 i następne 1874;.

najrozmaitszych potrzeb, tak pryAvatnych, jak 
i publicznych. Chcąc więc znaleść podstawę 
do obliczenia ilości wody, jaką miasto mieć 
powinno, wypada poznać szczegółowe te po­
trzeby i ilość wody do zaspokojenia każdój 
z nich konieczną.

Następujące potrzeby trzeba tutaj uwzglę­
dnić :

a) Woda potrzebna do domowego użytku, 
a mianowicie: do picia, gotowania, prania i 
mycia, kąpieli, do opłókiwania wychodków 
i rynien ściekowych, do polewania ogrodów.

b) Woda na potrzeby przemysłowe: do 
kotłów parowych, farbierni, garbarni, browa­
rów i t. d.

c) Woda do polewania ulic.
d) Woda do studzien publicznych i wodo­

trysków.
e) Woda do gaszenia pożarów.
f)  Woda do wypłóki wania kanałów miej­

skich i rynsztoków.
Naturalną jest rzeczą, że każde niemal mia­

sto, każdy rodzaj ludności zużywa, do pewne-
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egzamin do gimnazjum 30, mianowi- 
klassy przygotowawczej 13, do pierw- 

sziSW 1 i 6 do drugidj.

—  W czoraj odbył się koncert amatorski 
w miejscowym teatrze, na dochód niezamoż­
nych uczniów. O rezultacie postaramy się 
w przyszłym numerze naszego pisma uwia­
domić .

— D otąd, z powodu wysokiego stanu wody 
na W iśle, ustawianie łyżew mostowych jest 
jeszcze niemożebne, że jednak woda już przy­
bierać przestała, jest więc nadzieja obniżenia 
się wkrótce jój poziomu przynajmniej o stóp 
parę, a wtedy i most nasz ujrzymy na Wiśle.

Nadesłane• W  zajmujących popularno-na­
ukowych listach, wykazał nam pan D . stan 
sanitarny naszój prowincjonalnej stolicy, oraz 
przedstawił niektóre dane, odnoszące się do 
nieprawidłowo małego przyrostu ludności 
miejscowój w Płocku.

Jestto kwestja zarówno ważna dla lekarza- 
higjenisty, jak  dla każdego myślącego czło­
wieka, pragnącego fizycznego i moralnego 
rozwoju sił społeczeństwa. Posuwając się 
dalój po za obręb miasta, radzibyśmy wie­
dzieć, jak  względem powiększenia się lu d n o ­
ści od lat dziesiątka, stoją wioski nasze?

O ile z jednej strony zwiększony dobrobyt 
i łatwość znalezienia dobrze wynagrodzonej 
pracy powinnyby zachęcać młodzież wło­
ściańską do zakładania rodziny, to jest do 
małżeństwa, o tyle z drugiej strony, czasy 
sielanek minęły i daremnie byłoby szukać tu ­
taj czystości obyczajów, dojakiój życie wiej­
skie zdawałoby się ludzi usposabiać: wśród 
wiosek naszych, zepsucie obyczajów nie wie­
le jest mniejsze, niż w miastach. Coraz rza­
dziej z ambony wiejskiego kościoła słychać 
ogłoszenie zapowiedzi, lub spotkać można we­
selną drużynę, choć to pora, w k tórej, jako 
najswobodniejszej od pracy w polu, jak  rów­
nież najzamożniejszej w domowe zapasy, naj­
więcej wesel odprawiać się zwykło.

W  skutek przeobrażenia stosunków wło­
ściańskich zaszły wybitne zmiany, w prostóm 
i swobodnóm dotąd życiu naszych chłopków.

Gospodarze, czyli posiadacze większych 
działów ziemi, utworzyli arystokracją kmiecą. 
Żeniąc synów i córki swoje, wymagają wza­
jem nie posagu w gotowiznie, lub działów 
w ojczystój posiadłości; obie strony dla za­
kończenia interesu obiecują jak  najwięcej, a 
państwo młodzi obojętnie dają się prowadzić 
przed ołtarz.

Po ślubie okazują się dopióro trudności 
w dotrzymaniu zawartych układów, ztąd nie­
zadowolenia i gniewy, a w końcu dwa obra­
żone stronnictwa, z których żadne nieuiściło 
się z przyrzeczeń, rozdzielają nowo-poślubio-

nych, z których często każde wraca do swo­
ich.

Ubożsi, to jest właściciele małorolni, po­
stępują tak samo, lecz tutaj, gdy rodzice mło­
dej mężatki, nie chcą zięciowi ustąpić domu 
i paru mórg, lub kilkuset prętów, składają­
cych całe ich dziedzictwo, młody mąż porzu­
ca żonę, a nie znajdując miejsca u swój u- 
bogiej rodziny, szuka służby dworskiej.

Separacja taka nieraz trw a lat kilka i czę- 
stem jest, niestety, w wioskach naszych zja­
wiskiem.

Skutki takiego rozłączenia łatwo jest oce­
nić. Lud nasz, za mało jeszcze oświecony, 
aby głosem prasy przemawiać do niego mo­
żna.

H igjena właściwa, którąby moralnością fi­
zyczną nazwać trzeba, jak  również moralność, 
czyli Jugjena obyczajów, zarównoby tutaj od 
najelementarniejszych początków wykładane 
być powinny. Część winy wszakże ciąży i na 
klassie wyższćj.

Z upadkiem zamożności krajowej, oszczę­
dność i rachunek stały się ogólnóm hasłem, 
lecz, niestety! niezrozumiane i niezastosowane 
praktycznie, posłużyły tylko do otoczenia ser­
ca lodem egoizmu.

Przeglądając rubryki wydatków, spostrze­
żono zbytek ogromny: officjalistów i robotni­
ków żonatych, którym dach, opał i ordyna- 
rją  dawać było trzeba. Postanowiono zatem 
stanowczo przyjmować tylko kawalerów, gdy 
zaś trafi się żonaty służący i przyjąć go ko­
nieczność musi, to niech zrobi z żoną co ze­
chce, bo od zasady odstąpić nie można. J e ­
żeli po kilkoletniej służbie żenić się który 
myśli, pan powiada: „głupiś, czy ci to po­
trzeba świat sobie zawiązywać, ja  cię z żoną 
trzymać nie będę.' szukaj sobie służby11.

Zysk i strata są ogólnie przyjętemi wyra­
żeniami tegoczesnego katechizmu; wyraz, 
grzech, jako tchnący przesądami wieków śre ­
dnich, wykreślamy stanowczo. A  jednak są­
dzimy, że zyskiem jest zawsze mieć moral­
nych służących; jeżeli dopomożemy im do 
wypełniania obowiązków, jakie mają wzglę­
dem siebie samych, tern samem rozbudzimy 
w nich poczucie do wypełniania powinności 
względem nas, wynikających z służbowych 
zobowiązań. Zdaje nam się, że obliczywszy 
ściśle wynagrodzenie i utrzymanie służącego 
kawalera, mówimy tu o niezbędnych, to jest 
parobkach, fornalach i t. p., — a żonatego 
który obowiązany kontraktem jest mieć dziew­
kę zdolną do robót gospodarskich, a którego 
żona także w czasie żniwa, lub zbiorów oko- 
powizn przydatną być może, różnica ceny 
zniknie a w korzyści będziemy mieć zawsze 
ludzi, którzy, przez wzgląd na rodzinę swo­
ją , muszą koniecznie więcój o dobro służby 
być dbali.

Nie idzie za tóm abyśmy kładli nacisk, na

bezwarunkowe przyjmowanie samych tylko 
żonatych służących, lub też na jakieś szcze­
gólne upodobanie w kojarzeniu małżeństw 
między służącymi naszymi, mówimy tu tylko 
pobieżnie o higjenie moralnej wiosek, a z nie­
mi i wiejskich dworów naszych, i kończąc, 
przypominamy panom naszym, że ich domow­
nicy^ najlepićj zwykle znają ich słabości i te 
sądzić umieją, przykład zaś najwymowniej­
szym jest nauczycielem, a zły najwięcej zwo­
lenników zyskuje. Pamięci pań naszych, 
przedstawiamy wspomnienie cnót ich praba­
bek, które z macierzyńską troskliwością czu­
wały nad swą czeladką. Dzisiaj, chociaż tak 
wiele rzeczy inaczej się dzieje, obowiązek ten 
nie zmienił się w niczem.

Łagodne słowo dobrej pani ma zawsze u- 
rok i powagę, a stosownie użyte nie jedną 
biedną zbłąkaną ofiarę na drogę cnoty i o- 
bowiązku powrócić może.

TV Nr. 14 „Zbioru praw i rozporządzeń 
Rządu“, za 1876 rok, zamieszczone zostały: 
1876 roku, 7 lutego: Ukaz Senatu Rządzą­
cego (z 1-go departamentu). „Z dołączeniem 
„przepisów o trybie użytkowania z lasów ob­
ciążonych serwitutami włościańskiemi w o-u- 
„berniach Królestwa Polskiego14. — 1876 ro­
ku, 7 lutego: Ukaz Senatu Rządzącego (z 1 -go 
departamentu). „Z dołączeniem przepisów o 
„obowiązkowej separacji i zamianie gruntów 
„rozrzuconych w szachownicę, oraz o podzia­
n i e  pastwisk będących w posiadaniu wspól- 
„nóm właścicieli dóbr i włościan w guber- 
„niach Królestwa Polskiego44.

M. Jedwabnictwo krajowe. W  artykułach, ja ­
kie dotąd przesyłaliśmy do niniejszego pisma, 
staraliśmy się mówić o przedmiotach bieżą­
cych, głównie znaczenie miejscowe mających; 
dziś potrącamy o rzecz donioślejszego zna­
czenia, w której chcielibyśmy zainterosować, 
jak  najliczniój gospodarzy, a przeważnie go­
spodynie wiejskie naszój ziemi Płockiej. W ia­
domo z doświadczenia, że Morwa (M o ru s  
a lb a ) wytrzymuje nasz klimat, jest więc moż­
ność otrzymania zasadniczej podstawy, na 
której, wznosicby należało, choć zwolna pię­
kny gmach przyszłej pomyślności i rozwoju 
jedwabnictwa krajowego, które stanowi wpra­
wdzie drobny _ przemysł w stosunkach ro ln i­
czych, ale daje gotowy grosz i to w porze 
najgorętszy, bo na żniwa. Koszt produkcji 
jedwabiu surowego, czyli kokonów, jes t p ra­
wie nieznaczący, wymaga tylko troskliwości 
przy karmieniu wylęgłych jedwabników liść­
mi morwowemi, która to czynność zapewnia 
pewien rodzaj przyjemności i najwłaściwszą 
jes t dla kobiet, które od mężczyzn sa cier- 
pliwszemi i prędzej utrzymają konieczną czy­
stość około wylęgniętych jedwabników, jak  
mężczyźni. Zabierając się do hodowli jedwa-

go stopnia, różną ilość wody dla zaspokoje­
nia każdej z powyższych potrzeb. W  obli­
czaniu jednak ilości wody, jaką miasto mieć 
powinno, nienależy się trzymać jedynie teo­
retycznych wniosków, wskazujących ile wody 
np. medycyna, nauka inżenierska i t. p. uzna­
ją  za konieczne dla zaspokojenia tej lub o- 
wój potrzeby. Doświadczenie bowiem naucza, 
że urządzenie wodociągów, wśród każdej lud­
ności, prowadzi do zwiększonego użycia a 
nawet do , marnotrawnego obchodzenia się 
z wodą. Środki zaś, mające na celu ograni­
czenie spotrzebowania wody i zapobieżenie 
marnotrawstwu, są nietylko kosztowne dla 
administracji miejskiój, ale nadto sprowadza­
ją  drugą ostateczność, t. j .z b y t małą konsum- 
cję wody, przez co cel sanitarny i ekonomi­
czny wodociągów zostaje chybiony, a przy- 
tem zbyt mały pokup na wodę nieopłaca 
procentów od kapitału nakładowego i ko­
sztów utrzymania. Niżój jeszcze mówić bę­
dę o środkach regulujących i rozsądnie ogra­
niczających spotrzebowywanie wody, które

w ostatnich dwóch latach rozpowszechniać 
się zaczęły w większych i średnich miastach 
europejskich.

Tak więc, chcąc ocenić ile miasto powinno 
mieć wody na ten lub ów użytek, wypada 
się trzymać środka pomiędzy wskazówkami, 
jakie nam daje nauka, a temi jakich nam 
dostarcza doświadczenie, w miastach posiada­
jących wodociągi i dostatek wody.

Szczegołowem uzasadnieniem cyfr które tu 
podałem może bym znużył łaskawego czytel­
nika, dla tego poprzestanę na wyliczeniu cyfr 
zaczerpniętych z doskonałego dzieła B u r ­
k i i ego, do którego też ciekawych odsyłam 

B u r k l i  podaje cyfry odmienne dla miast 
posiadających liczne W ater-Closety (zużywa­
jące znaczną ilość wody), a inne dla tych 
miast, które, jak  Płock, wcale lub mało W ater- 
Closetów posiadają. Nadto podaje inne cy­
fry na porę letnią, a inne na porę zimową.

Poprzestanę tutaj na przytoczeniu cyfr od­
noszących się do miast tój kategorji, do któ- 
rój P łock należy.

Ogólna i lość  wody potrzebnej 
na jednostkę na dobę.
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woda na potrzeby domowe:
woda do picia . . .

„ na inne potrzeby gos. j 5,5 1,5
67 } 5,5 1,5

67
„ na potrzeby fabryczne . 3 37 3 37
„ do skrapiania u lic . . . 2,2 27
„ do wodotrysków . . . 4,8 60 _ ___
„ dla straży ogniowej . . V 30
„ do opłókiwania kanałów. —

Ogólna ilość wody potrzebnej na
jednostkę na dobę . . 15,5 192,5 10,9 135,5

Liczba Stóp kubicznych reńskich 
na jednostkę na dobę 

„ stóp kubicznych reńskich 
na 23 tysiące na dobę .

. . 6,4 

. 147200

4,5

103500
„ wiader potrzebnych na 23 

tysiące na dobę . . . • 356500 250700

Powyższe cyfry wymagają pewnych komen­
tarzy, a nadto pewnych modyfikacji, jeżeli 
mają być użytemi do ocenienia ilości wody, 
jaką  P łock mieć powinien.
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bników, przedewszystkiem zapewnić sobie na­
leży wyrost drzew morwowych; chcąc się ich 
doczekać z własnój produkcji, należy się za­
opatrzyć w nasienie morwy, ku czemH W ar­
szawska Spółka Jedwabnicza swoje usługi 
każdemu zgłaszającemu się do niej ofiaruje. 
Nasienie świeże, wysiane wedle instrukcji, 
k tórą w pierwszej lepszej książce ogrodni­
czej lub o jedwabnictwie traktującój odnaleść 
można, i następnie odpowiednio pielęgnowane 
podczas wzrostu, w lat ośm daje już dosta­
teczny materjał do wyżywienia jedwabników, 
który na 10 funtów liści z drzewka rocznie 
obliczyć można, czyli że jedno drzewko mor­
wowe wielkości małej śliwki, wyżywi 160 
liszek jedwabniczych i wyda tyleż kokonów 
ważących około 3 ft.,—funt kokonów płaco­
ny jest przeciętnie po 60 kopiejek, sto zatem 
drzewek morwowych da dochodu 180 rubli, 
jako nagrodę dwudziestokilkodniowej pracy 
przy hodowli jedwabników podejmowanej. 
Jest to piękny dochód, tembardziej że mor­
wę ze szkółki drzewnej rozsadzać można na 
miejscach w spoczynku będących, jak  przy 
wygonach, na miedzach po polach, przy za­
budowaniach gospodarskich i nawet sposobem 
tworzenia szpalerów, w ogrodach ozdobnych 
oraz owocowych. Co do samego sposobu 
wychowywania i pielęgnowania jedwabników, 
jest on tak prosty i łatwy, że parogodzinna 
praca jest dostateczną do zrozumienia instruk­
cji, k tórą pomiędzy innymi, jasno, przystę­
pnie i dokładnie opracował tak w opisie książ­
kowym, jako też graficznie na planie ilumi­
nowanym kolorami, A dolf B o g u c k i ,  znany 
amator tej gałęzi przemysłu gospodarskiego.

Przedstawiwszy powyżćj cyfrowo, nieim- 
prowizowane ale rzetelne wyniki dochodu 
z hodowli jedwabników, które mieliśmy spo­
sobność sprawdzić w praktyce, tak w krajo­
wej plantacji morwy i hodowli jedwabników 
na Czy stem pod W arszawą, jakoteż w kilku 
podobnego rodzaju zakładach zagranicznych; 
niech nam wolno będzie raz jeszcze przemó­
wić do naszych gospodyń, aby wzięły do serca 
sprawę upadającego jedwabnictwa krajowego; 
ich przykład i zachęta rozwinie hodowlą 
morwy, a następnie pielęgnowanie jedwabni­
ków w zakresie dworskiego gospodarstwa 
żeńskiego — widoczne materjalne zyski ztąd 
otrzymane, przeniosą zamiłowanie pod sło­
miane strzechy włościańskie i z upływem cza­
su, możemy wejść w ślady południowej F ran ­
cji, której mieszkańcy wiejscy głównie swój 
byt dobry m aterjalny zawdzięczają rozwojowi 
na szeroką skalę jedwabnictwa.

M y nawet jesteśmy nateraz w szczęśliwszem 
od zachodu Europy położeniu, do nas nie- 
zawitała z powodu surowszego klimatn zabój­
cza choroba jedwabników o id iu m  zwana, 
wytępiająca ze szczętem obszerne plantacje 
morwy i miljardy gąsiennic jedwabniczych.

I  tak, ilość wody potrzebnej na użytki go­
spodarskie jest w powyższym wykazie bar­
dzo znaczna. Pochodzi to przedewszystkiem 
ztąd, że woda na użytki gospodarskie spo- 
trzebowaną bywa najdowolniej i najmniój mo­
że ulegać kontroli.

Nadto dziś wszędzie już prawie, gdzie wo­
dociągi istnieją, ru ry  wodociągowe przymu­
sowo lub dobrowolnie wprowadzane zostają 
do każdego domu, o czem jeszcze niżój mó­
wić będę. Przez to ilość wody przez miesz­
kańców spotrzebowana bywa znaczną, ale za 
to studnie uliczne stają się albo całkiem zby­
teczne, albo przynajmniej nie wymagają by 
na nie osobna ilość wody była liczoną 
(B ur kii).

Ilość wody podana w wykazie, jako po­
trzebna dla fabryk, jest także znaczną. P rzy  
obliczeniu tćj ilości nie można, oczywiście, 
brać na uwagę potrzeby fabryk, istniejących 
przed zaprowadzeniem wodociągów, gdyż bar­
dzo często samo zaprowadzenie wodociągów 
Staje się pobudką dla przemysłowców do za-

Jakże pod względem rozwoju tego prze­
mysłu w kraju naszym mogłaby korzystnie 
oddziałać władza, zaprowadzając lub zaleca­
jąc tylko plantancję morwy i następnie hodo­
wlę jedwabników w ogrodach przy szpitalach 
miejskich, szkółkach wiejskich elementarnych 
— zachęcając gminy wiejskie do działania 
w tym kierunku. Tak postępowano w Ce­
sarstwie i dziś południowa Rossja współza­
wodniczyć zaczyna jedwabiem swoim, na ta r­
gach zbytu tego produktu na Zachodzie.

Początku tylko i inicjatywy potrzeba, a 
skutek dobry dla rozwoju tego przemysłu 
niewątpliwie nastąpi. W  naszej gubernji, o 
ile nam wiadomo, tylko w Przasnyskiem, a 
mianowicie w Opinogórze H r. Krasińskich, 
plantacje morwy istnieją, ale i te są nieczyn­
ne . . . .  dla czego? — niewierny.

KORRESPONDENCJE.

Z  Wyszogrodzkiego-
W  numerze 12 niniejszego pisma, z artyku­

łu pana M ...  dowiedzieliśmy się, że fabryka 
cukru w S a n ik a c h , dla zbadania mogącej 
się u nas wyprodukować ilości buraków, jako 
i otrzymania pewnych danych, na którychby 
już umowy o ich plantacją zawierać można— 
wydelegowała swego ajenta. O ile wiemy 
zkądinąd, tak było rzeczywiście; ale znowuż 
aby pan ajent S a n ic k i ,  świetniejsze niż fa­
bryka L e o n o w , obiecywał nam korzyści, nie- 
słyszeliśmy. Były podobno omówienia i ar- 
gumenta dla chcących plantować buraki do 
Sanik, lepszą przyszłość rokujące, ale te, ja ­
ko przedwstępne i bez upoważnienia na to 
fabryki, z naszój strony poważnie traktow a­
ne być niepowinny. Niemożemy z nich na 
serjo wnioskować, że fabryka Sanicka ma nie­
zawodną intencją większemi zaliczkami ulżyć 
naszym kłopotom, a obecnych plantatorów 
tutejszych, jak  twierdzi p. M ., od monopolu 
fabryki Leonów, konkurencją swoją osłonić. 
Byłoby to bardzo dobrze, ale niezgadzałoby 
się z zasadą, jakiej się fabryki względem sie­
bie trzymają. Fabryka Saniki a v  stosunkach 
z plantatorami nic a nic nielepsza od fabry­
ki Leonów-—a ta ostatnia znowuż nie gorsza 
od Sanik. W szystkie bowiem bez wyjątku, 
jako i cały przemysł w ogóle, mają jeden i 
ten sam interes. Ich cel i dążność jest: aby 
jak  najtaniej nabywać produkta jakie prze­
rabiają; lecz która z nich, dla osiągnięcia te­
go celu, godziwszych trzyma się środków, 
decydować jeszcze niemożemy— ale wiedzieć 
powinniśmy, że skoro już raz zabrniemy 
w stosunek z którąkolwiek fabryką — pozo­
staniemy na pewno owemi negrami, o któ­
rych Gaz. Rolnicza, w korrespondencji przez 
pana M. zacytowanej, wspomina. Szanowny

kładania fabryk, które przedtem dla braku 
dobrej wody niemożliwemi były.

Cyfra oznaczająca ilość wody, potrzebnej 
do skrapiania ulic, nie potrzebuje komentarzy. 
Jestto  cyfra przyjęta przy obliczeniach tego 
rodzaju, dla miast mniej więcej zbliżonych 
klimatem do Płocka. Wilgotność atmosfery 
w Anglji czyni tam skrupianie ulic, a więc 
i wodę na ten cel, zbyteczną.

Co się tyczy wodotrysków, to niezawodnie 
zgodzić się wypada z B i i r k l i ’m , że takowe 
nietylko są ozdobą miasta, a leże nadto, czy­
niąc powietrze wilgotniejszóm, pożądanemi są 
tak dla zdrowia ludności, jak  i dla roślinno­
ści w ogrodach i skwerach miejskich, któ­
rych potrzeby i ważności zaprzeczyć trudno. 
Jedna mała fontanna spostrzebowywa na go­
dzinę przeszło 1,000 stóp kubiczn. reńskich 
(przeszło 30 tysięcy litrów), średnia fontan­
na zużywa w tym samym czasie przeszło 2 
razy tyle wody. Miasto takie, jak  Płock, po- 
winnoby mieć przynajmniój jedną średnią i 
dwie małe fontanny.

jój autor, jako lepiój od nas wtajemniczony, 
wiernie tam zdaje się położenie plantatora 
określił.

 ̂ P an  M.... z ciągłych narzekań plantatorów 
Gostyńskich wie bardzo dobrze, iż wszystkie 
fabryki cukru, łączy niejaka solidarność, i że 
jedna dla drugiej w interesie plantacji zaeho- 
wuje pewne względy, które wzajemnie prze­
strzegane bywają. Niepowinien był też, wie­
dząc o tem, spieszyć się z udzielaniem wia­
domości o tych niby korzystnych warunkach, 
przez fabrykę Sanicką nam ofiarowanych, a 
tem więcej bez pewnój, danej nam na to rę­
kojmi darzyć ją  przedwcześnie przychylnem 
słowem, a nas znowuż do składania deklara­
cji zachęcać. Zachowanie pewnego rodzaju 
dyplomacji w tćj kwestji, lub co by tu nawet 
lepsze— zupełne o nićj zamilczenie, było by 
zdaje się dla nas korzystniejsze; bo że ajent 
Sanicki dla zawarcia kontraktów, jak  obiecał, 
do tej pory nieprzybył— szukać by należało 
powodu nie w małój liczbie plantatorów do 
uwarunkowanćj ilości buraków, bo ta by się 
znalazła ale prawdopodobnie w owćj soli­
darności, którą pan M. interesowanym fabry­
kom,^ swoim artykułem przypomiał. Nieprzy- 
mawiamy tu bynajmniój p. M ....  — owszem, 
dobre jego chęci, w udzielaniu nam swych 
wiadomości, należnie oceniamy. J.

Brzyp. Red. Z zasady przekonań naszych 
jesteśmy zwolennikami jawności, nie idzie 
nam nigdy o to, co kto pomyślał lub zrobił, 
ale co i ja k  zrobił. W  obec takiego pojęcia, 
w celach wyświetlenia istoty rzeczy, niepo­
dobieństwem jest zamykać kolumn naszego 
pisma dla rozsądnój polemiki, mającćj na 
względzie nie osoby, ale przedmiot lub daną 
zasadę. Rozumiemy dobrze, że dyskusja 
w granicach przyzwoitości prowadzona, sza- 
nująca osobistości, jest potrzebna, i dla tego 
też zamieściliśmy bez zmiany artykuł powyż­
szy, niezamykając możności panu M. dania 
odpowiedzi, która, znając osobiście obu wy­
stępujących w szranki polemiczne, nie bez za­
sady twierdzimy, że tylko na pożytek pisma 
naszego i jego czytelników wypaść może.

M iejscowe sprawozdanie targowe.

Na naszym ostatnim wtorkowym targu, 
ceny ziepłodów nie uległy prawie zmianie; 
za Kor. W arsz. pszenicy płacono od rs. 6 do 
rsr. 6.75; żyta od rsr. 4.40 do rsr. 4.60; gro­
chu od rsr. 6.75 do rsr. 7.20; jęczmienia od 
rs. 3.90; do rs. 4.35; owsa od rs. 3.30 do rsr. 
3.45; koniczyny czerwonej od rsr. 36 do rs. 
44; koniczyny białej od rsr. 55 do rsr. 60; 
trawy Tymoteusza od rs. 22 do rs. 26; wyki 
od rs.^ 7 do rsr. 7.50; łubinu niebieskiego do 
rs. 4.50; łubinu żółtego od rs.— do rs. —

Za parę  na termin wiosenny płacą od rsr.

Do gaszenia pożarów, w powyższym wy­
kazie podana jest pewna ilość wody, obliczo­
na na jednostkę i dobę, ale tylko w miesią­
cach zimowych. W  miesiącach letnich, cała 
massa wody służącej do zaopatrywania wo­
dotrysków, którą B i i r k l i  słusznie wysoko o- 
znaczył, użytą być może każdćj chwili na 
użytek straży ogniowćj.

Co się tyczy opłókiwania kanałów i ryn­
sztoków, to ilość wody potrzebna jest bar­
dzo znaczna. B i i r k l i  z niej jednak osobnćj 
kategorji nie tworzy. Miasta bowiem porządne, 
mają rynsztoki jedynie do spłókiwania kurzu 
ulicznego, do czego woda deszczowa i woda 
przy skrapianiu ulic wystarczają. Żadnych 
zaś bezwarunkowo nieczystości ludzkich, fab­
rycznych i t. p., do rynsztoków wylewać ani 
niemi spławiać nie wolno, gdyż do tego słu­
żą kanały. Do tych zaś wpływa tak znacz­
na ilość wody z gospodarstwa domowego, iż 
ta całkowicie wystarcza, przy dostatku wody 
w mieście, do utrzymania ciągłego spławu 
w kanałach miejskich.



4 K O R R E S P O N D E N T  P Ł O C K I. N r. 20.

11 do rsr. 11.20. Za K or. W arsz. rzepnicy 
na  Czerwiec ofiarują, od rsr. 6 do rsr. 6.50.

Ceny ta r g o w e  W a rsza w sk ie .
D nia  6 m arca. Pszenica (waga 242— 250 

funt.) smolna i ord. korzec od rs. — kop. —
do rs .— k o p  ; p stra  i dobra, kor: od rs. 6
kop. 60 do rs. 6 kop. 82 ‘/ j; wyborowa [kor. 
od 7 kop. 20 do rs. 7 kop. 25. Żyto (waga 
232 ft.) korzec od rs. 4 kop. 35 do rs. 4 k. 
75. Jęczm ień (w aga 202 ft.) korzec od rs.—
kop. — do rs  k . — ; Owies korzec od rś. 3
kop. 40 do rs. 3 k. 45; G rocli polny korzec 
od rs .— kop .— do rs .— kop.— ; K arto fle  kor. 
od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 k. 35; Siana pud 
od kop. 55 do k. 60; Słom y pud  od kop. 35 
do kop. 40.

Cena Okowity, z d. 4 i 5 Marca.
7 8%  z akcyzą 7 kop. od % .

H urtow a skład, w iadro — 618 j z dodaniem  
Pojedyncza szynk, garniec 206 ( 2 % .

stosunek garnca do w iadra 100 : 3071/ 4-

T E L E G R A M Y .
W ied eń , 6  m a r c a .  „Politisęhe Corres- 

pondenz“ donosi następujące, zdaje się 
autentyczne szczegóły, o układach na­
m iestnika Dalmacji, barona Rodiera, ze 
zbiegami hercogowińskiemi. Rodier ra­
dził przywódcom w D ubrow niku, żeby 
w pływ ali na swoich ziomków, nam a­
wiali ich do złożenia broni, a także iżby 
sami wrócili do swego kraju.

Dalej Rodier oświadczył, że mocar­
stw a biorą na się odpowiedzialność za 
przeprowadzenie reform, że zapewnione 
zbiegom poparcie z końcem marca u- 
stanie, a natom iast rozpocznie się ścisłe 
przestrzeganie granicy i zapobieganie 
przem ycania amunicji. Odpowiedź zbie­
gów była następująca:

Uznając z wdzięcznością życzliwe za­
m iary  A ustro-W ęgier i innych mocarstw, 
m usim y jednak kw estją pow rotu do o j­
czyzny uczynić zależną od zakończenia 
w ojny i ustania kroków nieprzyjaciel­
skich, przedewszystkiem więc trzeba się 
starać o to, żeby owe kroki ustały. — 
Rodier p rzy ją ł do wiadomości te uwa­
gi, pow tórnie zalecając zbiegom, żeby 
w pływ ali na swoich ziomków w takim  
duchu, jak sobie mocarstwa życzą.

Missja Rodiera w Cetynii, zdaje się 
być o ty le  skuteczną, że ks. Czarnogórski 
m iał przyrzec w pływać ze swojej stro ­
ny na powstańców w duchu pokojo­
wym  i ostrzegającym. W końcu a r ty ­
ku łu  „Politiclie Cores. “ ostrzega czy­
telników , aby nie w ierzyli pogłoskom 
już rozsiewanym przez niektóre osoby 
jakoby układy nie doprowadziły do ni­
czego, a również żeby byli ostrożni 
w przyw iązyw aniu w iary  do przyszłych 
kłam liw ych wieści, pochodzących z te­
go samego żródla.

a C rŁ O S Z E Z ts T IJ k .
Lista osób, k tóre po za obrębem Płoc­

ka raczyły podjąć się łaskawie pośre­
dnictw a w przyjm owaniu przedpłaty na 
„ K o rr esp o n d e n ta  P ło c k ie g o '1.
w Ciechanowie W . P an  J . W . Zborowski 

,, ,, R an ieck i.

Teatr. Ju tro , S T R Y J SA M , K om edja w 4 
aktach, przez W ik to ry n a  Sardou.

G ostyninie . 
K u tn ie  . . . 
L ipn ie  . . .

Y)

Łom ży . . . 
M ław ie . . . 
P łońsku  . .

V)
Przasnyszu . 
P u łtu sk u  . .

H . Grzegorzewski. 
N. D obrzyński.
Ju l. K ow alski U . P . 
T eodor Neum an. 
Zagrzej ewski U .R .G . 
Ju ljan  Laskow ski. 
A . Krzeszewski.
L . K lam borow ski. 
K ry łów , Sekr. U . P. 
L udw ik  K raft. 
Rafalski. 
Łukaszewski. 
W ojczyński.
L . D obrski.

„ R aciążu . . .
„ R ypinie . . .
„ W yszogrodzie

W  kraju i w W arszawie przyj 1111 ją 
przedpłatę wszystkie znaczniejsze Księ­
garnie i K antory prenum eracyjne. W y­
dawca „K o rresp on d en ta  P ło c k ie g o "  ma
zaszczyt uprzejmie prosić W .W . P .P . 
Urzędników b iu r pocztowych o poro­
zumienie się z nim co do pośrednictwa 
w przyjm owaniu przedpłaty i o łaska­
we podjęcie się takowego.

Je s t  do sprzedania F o rtep ian , czy­
li tak  zwane P ianino w dobrym  
stanie, maehoniowe o 6-u oktaw ach 

za bardzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę .  W iadom ość 
przy  ulicy Grodzkiej N r. 50 (4) na p ie r­
wsze m piętrze.

JE S T  D O  N A B Y C IA  

Obraz przed sta w ia ją cy  PANUJĄCEGO Monarchę,
olejno m alow any na płó tnie, wysoki 1 ł. 16 c., 

oraz widok Katedry.
W iadom ość w domu Czarneckiego, nlica 

D obrzyńska, N r. 11, na górze.

D om , przynoszący około R sr. 3,500 
dochodu, położony przy  jednej z pryn- 
cypalnych ulic m. P łocka , jest do 

w ydzierżaw ienia, pod korzystnem i w arunkam i 
na  la t 3. W iadom ość w R edakcji. 3— 1

Od Ś-go Jana
Je s t do wynajęcia w Starym -R ynku, 

w domu gdzie A pteka,
S K L E P  obszerny z mieszkaniem. M IE ­

S Z K A N IE  na 2-gein p iętrze, z czterech po­
koi. W iadom ość w kantorze na 1-m piętrze.

3— 2

Dziś rano ciepła stopni

Nagórkach pod Drobinom jest 
do sprzedania wyborowe na- 

k W sienie Łubinu niebieskiego, o- 
raz kilka młodych Stadników Żóławsko- 
Algauskich, z d a tn y c h  do rozpłodu. 3—1

Je s t  do sprzedania

F o l w a r k  Wola ,
posiadający obszerności g run tu  ornego M or­
gów 220, łąk  65, lasu 104, pastew niku 271. 
Położony o milę o(l _ przyszłej Stacji K olei 
Żelaznej M ł a w a .  W iadom ość bliższych szcze­
gółów sprzedaży u w łaściciela we wsi D ęb- 
gku, W . K rajew skiego. 2— 2

Iii

. mum
W ła ś c ic ie l  Składu M aterjałów Aptecznych i Farb

W  PŁOCKU.
M a honor polecić ocet w inny, kuchenny 

i do m arynat, bardzo przyjem nego sm aku, za 
czystość k tórego poręczam . M ając takow y 
własnego w yrobu, jestem  w możności sprzeda­
w ania po cenach możliwie najniższych. P rzy- 
tem  posiadam  ocet francuzki z w ina i ocet 
estragonow y. B iorącym  na raz jeden  15-ie 
garncy  odstępuję stosowny rabat.

SKLEP STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO

„ Z G ~ O D A “
P oleca: kaw ior A strachański świeży, funt 

R s. 1 kop. 70, sielawy A ugustow skie sztuka 
kop. 772, m inogi ruskie sztuka k. 4, m inogi 
E lblągskie szt. kop. 15, grzyby suszone ft. k. 
38, pow idła ft. kop. 17, ser R onik iersk i ft. 
k. 30 , '  śm ietankowy k. 35, K ołdyczew ski kop. 
30. Śliwki suszone w obydwóch sklepach, 
po k. 12 funt.

W Dominjum K ostery
sześć w iorst od B i e l s k a ,  p rzy  szosie idącój 

do D r o b i n a ,  są do sprzedania

DW A OGI E RY  b r y c z k o w e ,
w zrostu średniego, jed en  maści karej, la t 5, 
d rugi skarogniadej, la t 4. Tam że dostać m o­
żna do siewu g r o c h u ,  rychliku , korcy  30; 
s i a n a  pogodnie zebranego 100 lub  150 cen 
tnarów . P ró b a  g r o c h u  złożona w R edakcji.

3— 3

SKŁAD SKÓR
Z A G R A N I C Z N Y C H  i K R A J O WY C H

UTENSYLIÓW SZEWCKICH,

MASZYN DO SZYCIA
i

PRZYRZĄD ÓW  GARBARSKICH

j r .  b X jT J i ś t o k :
w WARSZAWIE, 

ulica D łu g a ,  Nr. 5 6 7  ( 5 5 ) ,  naprzeciw  Arsenału;
Poleca  po cenach najum iarkow ańszych: 

Przodki, Sztyw lety ,  P rzyszw y  w ałkow ane i k a ­
maszowe, hamburskie.

Lakier g ładki i groszkowy, Łajki baran ie  i cie­
lęce, Satyny, Kozły, Gemzy, Baranice kolorow e. 

P o d e s z w y : A ngielskie i A m erykańskie.
Pronel,  Gummę, T a śm ę  do obów ia, Drelich ,  

Przędzę, Nici i t. p.
Holewki damskie i męzkie.

M A SZ Y N Y  D O  SZ Y C IA : 
dam skie —  Manstelda.  
do bielizny — Taylora.

J edw ab’, Nici, Igły do maszyn, Spilki drew niane, 
Sztyfty żelazne i mosiężne, Szrubki mosiężne 
i żelazne, Wosk czarny i żółty , Glaspapier,  

O raz wszelkie alicessjora szewckie.
Tran Norwegski i D egras dla użytku  pp. G a r­

barzy, jak o  też do sm arow ania pasów m a­
szynowych.

O raz wszelkie Narzędzia garbarskie.  12— 11

Patrz Dodatek.

W ydaw ca Z. R o śc isze w sk i .  ,j,03BO.ieno Rensyporo. —  Ileuaraiio tri. IDoąKoft PyóepHCKofl Tniiorpajim. R ed ak to r odpowiedzialny J. Dunkel-



Dodatek do KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO A? 20.
z dnia 27 Lutego (10 Marca) 1876 roku.

0  użyciu w ła śc iw e g o  stem pla .
S. Wiadomo, że na zasadzie odpowiednich 

przepisów Ustawy stemplowej Cesarstwa i I 
rozporządzenia Ministerstwa Finansów, po- : 
mieszczonego w Nr. 170 „Gońca Urzędowe- 
go“, za rok 1875, zanoszone przez osoby i j  

stowarzyszenia prywatne do rządów guber- i 
nialnych, zarządów powiatowych, izb skarbo- j  

wych, kass gubemialnych i powiatowych, za­
rządów akcyznych, władz i komór celnych, ! 
tudzież do M agistratu i Ober - Policmajstra 
miasta Warszawy podania, prośby, deklara­
cje, skargi, odpowiedzi, reklamacje i objaś­
nienia, winny być pisane na papierze stem­
plowym ceny kop. 40 za‘ każdy arkusz, lub 
też obłożone markami stemplowemi takiejże 
wartości. Oprócz tego do każdej prośby, 
wymagającej odpowiedzi, lub zawiadomienia 
interesanta, należy dołączyć arkusz papieru j  

stemplowego lub markę za kop. 40. Prośby 
i inne wyżej wymienione podania, do których 
nie użyto przepisanój ceny papieru stemplo­
wego lub marki, pozostawiają się bez decy­
zji, dopóki interesant, w skutek uczynionego
0 to przez właściwą władzę wezwania, nie 
złoży marki lub papieru stemplowego.

Obecnie w Nr. 39 Gońca Urzędowego, za 
rok bieżący, ogłoszonem zostało obwieszcze­
nie okólnikowe Departam entu dochodów nie­
stałych Ministerstwa Finansów, że deklaracje 
osób i stowarzyszeń prywatnych, przy których 
składane są wyżej wymienionym władzom, pa­
pier stemplowy lub marki niedołączone do 
pierwotnie uczynionych przez nich podań, 
nie podlegają opłacie stemplowej.

Zamieszczając niniejsze objaśnienie nie 
wszystkim znanych przepisów o obowiązują- 
cój obecnie opłacie stemplowej, od podań za­
noszonych do niektórych władz administra­
cyjnych i skarbowych, uważamy za potrzeb­
ne nadmienić, że do wszelkich niewyszcze- 
gólnionych wyżój władz i urzędów, tak sądo­
w ych,jako i administracyjnych, prośby i po­
dania pisane być winny na papierze stemplo­
wym ceny kop. 15, 30, -75 i rsr. 1, stosow­
nie do N a j w y ż e j  zatwierdzonej, d. 25 W rze­
śnia (7 Października) 1863 roku, Ustawy o 
opłatach stemplowych w Królestwie polskiem 
(Dzień. P r., t. 61), która dotąd, z wyżej ob­
jaśnionym wyjątkiem, nie przestała mieć mo­
cy obowiązującej.

Wyszczególniemy poniżej, te prośby i po­
dania zanoszone do wyżej wymienionych 
władz i urzędów, jak  niemniej odpowiedzi na 
nie, które na zasadzie obowiązującej w Ce­
sarstwie ustawy stemplowej wolne są od o- 
płat stemplowych, a mianowicie:

1) Piśmienne korrespondencje, jakie osoby
1 instytucje prywatne, obowiązane są na za­
sadzie ogólnych praw i oddzielnych przepi­
sów, prowadzić z władzami rządowemi w in­
ter essach tychże władz; żądane przez też 
władze lub urzędników od prywatnych osób 
i instytucji wiadomości, deklaracje i rachun­
ki tudzież kopje decyzyj, uchwał i innych 
dowodów, przesyłane przez władze rządowe 
i urzędników do osób prywatnych, nie na ich 
żądanie;

2) Podania, prośby, skargi, deklaracje, re ­
klamacje i odpowiedzi tudzież rezolucje na 
nie, w interesach powinności wojskowej, 
w przedmiocie zwrotu jakichkolwiekbądź nie­
właściwie pobranych przez kassy skarbowe 
podatków i opłat, w przedmiotach nominacji 
na wakujące posady osób stanu duchownego 
i w przedmiotach budowli Świątyń i Domów 
modlitwy wszystkich wyznań;

3) Prośby o wypłacenie wysłużonego żoł­
du lub emerytury, nie rozciągając tego na 
prośby o przyznanie żołdu lub pensji emei-y- 
talnej, lub dodatków do nich;

4) Prośby i żądania o wydanie pasportów, 
oprócz zagranicznych;

5) Skargi (nie prośby), podawane do na­
czelników władz wyżej wymienionych, w cza­
sie objazdu przez nich gubernij lub powia­
tów, i doniesienia o nadużyciach na szkodę 
skarbu lub instytucyj publicznych;

6) Prośby osób, które będąc dotknięte klę­
skami, jako to: pożarem, wylewem wód, nie­
urodzajem i t. p., lub też z powodu ubóstwa 
proszą o wsparcie, oraz rezolucje w skutek 
takich próśb;

7) Podawane przez wojskowych niższych 
i stopni, niższych officjalistów służby wojsko-
| w ej i morskićj, zarządu pocztowego i innych I 

oddziałów i władz, prośby o przyjęcie do J  

służby lub uwolnienia od niej, o udzielenie 
urlopów, o wydanie świadectw lub attestatów, 
o osiedlenie, o przyznanie wsparć i o wypła­
cenie żołdu lub emerytury, również prośby 
ich żon, wdów i córek sierot o wypłatę 
wsparć lub emerytury i decyzje na te proś­
by. Wyłączenie to nie rozciąga się do offi­
cjalistów kanccllaryj nych i do wolno-wstępu­
jących do wojsk;

8) Prośby żon żołnierskich o odszukanie 
ich mężów;

9) Prośby o emeryturę, o pensję dla wdów 
; i sierot i o przyjęcie dzieci do służby, po- 
\ dawane przez wdowy i sieroty po oficerach,

którzy pobierali emerytalne pensje z fundu­
szu inwalidów, jakoteż przez urzędników za­
rządów cywilnego, pobierających pensję eme­
rytalną z summ Komitetu wsparcia zasłużo­
nych urzędników, oraz decyzje władz wyda­
wane w skutek takich podań;

10) Prośby, skargi i wszelkie podania 
w przedmiocie przestępstw i wykroczeń;

11) Deklaracje i płatnicze świadectwa, 
przy których prywatni kontrybuenci wnoszą 
opłaty do kass skarbowych, oraz kwity z od­
bioru pieniędzy, próśb, dowodów i innych 
pism wydawane przez władze rządowe i u- 
rzędników, obowiązkowo nie na żądanie pry­
watnych osób.

Prawodawca w Ustawach, które otrzymają 
moc obowiązującą od dnia 1 (13) Lipca r. b., 
powołał do udziału w wymiarze sprawiedli­
wości w sądach gminnych i nie prawników. 
W  skutek tego, jak  mniemamy, ciąży praw­
ników moralny obowiązek uczynienia wszyst­
kiego, co tylko może ułatwić należyte wy­
pełnianie przez niespecjalistów trudnych a 
wielkich doniosłości zadań sędziego.

Tą myślą powodowani, przedsięwzięliśmy 
wydawanie w dwóch jeżykach, ruskim i pol­
skim, dzieła pod tytułem:

PODRĘCZNIK
,  DLA

S Ą D Ó W  G M I N N Y C H
JCr ó l e s t w a  ^ o l s k i e g o ,

w którym zamierzamy pomieścić z nowego 
prawa o ile możności wszystko to, co znaj­
dzie zastosowanie w przyszłych sądach gmin­
nych, a mianowicie:

1) Przepisy z dnia 1 (13) Czerwca 1875 r., 
opracowane przez IF  Miklaszewskiego-

2) Organizację władz sądowych, opraco­
waną przez W- Miklaszewskiego-

3) Ustawę postępowania cywilnego, opra­
cowaną przez A- Okolskiego-

4) Ustawę postępowania karnego, opraco­
waną przez W . Miklaszewskiego ■

5) Ustawę o karach, wymierzanych przez 
Sędziów pokoju, przez S ■ Budzińskiego-

Oprócz poprawnego tekstu prawa, obowią­
zującego nowe sądy gminne, zamierzyliśmy 
pod każdym artykułem pomieścić, o ile moż­
ności, dokładne objaśnienia, czerpane już to 

I z motywów prawodawczych, już to z wyro­
ków kassacyjnych Rządzącego Senatu, a nad- 

j  to własne nasze uwagi, jakie okażą się po­

trzebnemu dla należytego zrozumienia każde­
go przepisu przez niespecjalistów.

Podejmując się tej pracy, postaramy się 
wykonać ją  jak  najdokładniej, o ile na to 
krótkość czasu i m aterjały, któremi rozporzą- 

| dzać możemy, dozwolą.
D ruk „Podręcznika" u J . Noskowskiego już 

rozpoczęty został.
St. Rudziński.
A. O kolski.
W. Miklaszewski.

Celem ułatwienia z jednej strony nabycia, 
a z drugiej wydania „Podręcznika*, będziemy 
takowy wydawać w zeszytach 5-cio arkuszo­
wych wielkiego formatu. Tekst prawa dru­
kowany będzie grubem pismem, uwagi drob­
nym — garmontem.

Zeszyty wychodzić będą w miarę postępu 
pracy, z początku w większych, a następnie 
w coraz mniejszych odstępach czasu tak, aby 
w każdym razie przed wprowadzeniem refor­
my całe dzieło ukończone zostało i doszło 
do rąk prenumeratorów.

O terminie wyjścia każdego zeszytu ogło- 
j  szonem będzie. Zeszyt pierwszy wyjdzie przed 

końcem miesiąca Marca n. s. Cena każdego 
I 5-cio arkuszowego zeszytu 621/u kop., dla 

prenumeratorów Gaz. Sądowój Warszawskiej 
kop. 50. P rzy  opłaceniu należności za ze­
szyt 1-szy, należy uiścić opłatę za zeszyt o- 
s t a t n i ,  który następnie darmo prenum erato­
rom rozesłany zostanie, a przy opłacie za 
każdy zeszyt należy dołączyć marki za 4 k., 
jeżeli zeszyt ma być przesłany pocztą, a nie 
odebrany na miejscu. Od chwili wydania 
przedostatniego zeszytu, cena podniesioną zo­
stanie do kop. 75 za każdy zeszyt.

„Podręcznik* nabywać można j e d y n i e  
w księgarni Stopelle i Stan  w Warszawie 
(Krakowskie - Przedmieście N r, 7), pod adre­
sem której należy też przesyłać wszelką lcor- 
respondencję i wszelkie należności w przed­
miocie niniejszego wydawnictwa.

Wydawca W. Miklaszewski.

L I C Y T A C J E .
Rząd Gubernialny Płocki podaje niniejszóm 

do wiadomości powszechnej, że w dniu 26 
M arca (7 Kwietnia) r. 1876, od godziny ID /j  
rano, w sali posiedzień tegoż Rządu, odby­
wać się będzie licytacja (in minus) przez o- 
pieczętowane deklaracje i następnie ustna 
licytacja między deklarantami na budowę 
3 2 J O / 5 oo  wiorst szossy, na pierwszorzędnem 
Rypińsko-Dobrzyńskiem trakcie, w Rypińskim 
powiecie, poczynając od suminy rubli 15,657 
kop. 66, obliczonej kosztorysami, zatwierdzo- 
nemi na rok bieżący.

Przystępujący do licytacji powinni złożyć 
wadjum, wyrównywające V10 część summy 
kosztorysowej, to jest rubli 1,566 gotowizną 
lub papierami procentowemi Cesarstwa albo 
Królestwa, podług kursu, ustanowionego przez 
M inistra Skarbu dla przyjmowania kaucji na 
entrepryzy skarbowe, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie kassy Gubernial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucję.

Przedstawiane na wadjum procentowe pa­
piery powinny mieć bieżące kupony.

W arunki szczegółowe licytacyjne, jak  rów­
nież kosztorysy i plany mogą być przejrza­
ne każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych, w W ydziale Technicznym Rzą­
du Gubernialnego.

Deklaracje powinny być napisane podług 
poniżej zamieszczonego wzoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. Sporządzone nie pod­
ług rzeczonego wzoru i w niezastosowaniu 
się do przepisów zamieszczonych w postano­
wieniu b. Rady Admin. Królestwa, z dnia 
16 (28) Maja 1833 r., uznane będą za nie-
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ważne. Deklaracje przyjmowane będą przez 
JW . Gubernatora, do godziny 12 włącznie 
tego dnia, w którym licytacja odbędzie się; 
podane zaś deklaracje po tej godzinie przy­
jęte nie zostaną.

M. Płock, dnia 21 Lutego 187(3 r.

W zór do deklaracji.
BcnigCTBie n y f i jn iK a n ji i  Ik io iiK a  ro  1'yOcpH- 

CKaro DpaBAema, o tt , 21 $ e B p a f l a  3a A  2 4 9 , 
chmt. ooTuiiuaio, aro o ó a a u B a io c r . B3a T b  c i .  n o f l-  
pafla paóoTfi n o  i io c rp o iłK ’!; n a c r a  m o c c e  H a  
P H nnH C K O -jl,o6 patHHCKOM'i> l - o  p a 3p a f lH 0 MT> r y -  
óepHCKOMT, TpaKrt na, P b in n n cK O M i, y f e f l ś ,  c o -  
raacHO yTB epatfleH H H M T, C M b ra M t, 3a  c y j in y  
(SA'kc.i. n o K a śa T B  cym m y nncftpaM ii n  n p o n u c j . io  
H n ace  C M ira .) ,  c ' i  c o 6 .M0fleHieMT, b c L x t ,  T o p ro -  
b h x t, yc.ionm , naananeHuuxT, a m  i ia c T o n ii /a -  
ro noflpafla.

Ba, oóeaneaeiiie me noflpafla irpmiaraeo H a -  
m h h b ix t, fleHerT, 000 pyó. (nncaT t nponncBio 
9 to  KOJinnecłBo), h m  KBHTampio Tanoro to  
(o3HaniiTŁ Kanoro) Ka3HanencTBa Ha BHeceH- 
HHH BT, OHOe 3aA0TT,, BT, K0MHeĆTB& (HHCaTB 
nponncBio).

M4cto nocToaHHaro mnTe.ii.CTBa noero b t , 
N, iinea.rt b t , N, M'kcnua. flna 1876 r. (nna, 
OTnecTBo ii ffianiuiii).

H a KOHBeprk floMceHl, 6 h t i ,  cflhflyroigift 
aflpecT,: „ B t ,  Ilnogitoe PyóepncKoe IIpaBnenie, 
oOtaruenie Ha noflpaflT, (noHMeHOBaTL khkoh 
noflpaflT,), HMiioinin npoH3BOflHTtca 26 Mapra 
(7) Aupb.in 1876 rofla. 2— 1

—Rząd Gubernialny Płocki podaje niniejszem 
do wiadomości powszechnej, że w dniu 9 
(21) M arca roku 1876, od godziny l l 1/ 2 
rano, w sali posiedzeń tegoż Rządu, odby­
wać się będzię licytacja (in minus), przez o- 
pieczętowane deklarację, na dostawę kamieni 
i wykonanie robót konserwacyjnych, w 1876/9 
latach, na drogach bitych gubernialnyćh, 
w powiecie Lipnowskim znajdujących się, po­
czynając od summy rubli 4,265 kop. 81, obli­
czonej kosztorysami, zatwierdzonemi na rok 
bieżący.

Przystępujący do licytacji powinni złożyć 
wadjum, wyrównywające ' / 10 część summy 
kosztorysowej, to jest rubli 428, gotowizną 
lub papierami procentowemu Cesarstwa albo 
Królestwa, podług kursu ustanowionego przez 
M inistra Skarbu dla przyjmowania kaucji na 
entrepryzy skarbowe, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie kassy Gubernial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucję.

Przedstawiane na wadjum procentowe pa­
piery powinny mieć bieżące kupony.

W arunki szczegółowe licytacyjne, jak  ró­
wnież kosztorysy i plany, mogą być przejrza­
ne każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych, w W ydziale Technicznym Rzą­
du Gubernialnego.

Deklaracje powinny być napisane podług 
poniżej zamieszczonego wzoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. Sporządzone nie po­
dług rzeczonego wzoru i w niezastosowaniu 
się do przepisów, zamieszczonych w postano­
wieniu b. Rady' Administ. Królestwa z dnia 
16 (28) M aja 1833 r., uznane będą za nie­
ważne. Deklaracje przyjmowane będą przez 
JW . Gubernatora, do godziny 12 włącznie 
tego dnia, w którym licytacja odbędzie się; 
podane zaś deklaracje j)o tej godzinie przy- 

I jęte nie zostaną.
M. Płock, Lutego 17 dnia 1876 r.

W zór do deklaracji.
BęjffeflC TB ie r iy ó M K a n jH  I D o g n a r o  P y ó e p n -  

C K aro  I l p a i u e n i i i ,  ott, 17 'b e i i p a . i a  c e r o  r o f la  
3a  A  228, chmt, óómbjmto, t t o  b ó a ą y io ę B  b3h t ł  
ct, n o f lp a f la  paÓ O TH  n o  n o c T a B K i ltaM e H H aro  
M a T e p ia n a  ii p e n e H T H p o B K i, bt, 1876/9 r . ,  I - o  
p a s p a f lH a r o  .1 ii im oBC K O -B .ion.-ia BCK.aro moccefi- 
n a r o  T p aK T a b t  n p e f l l u a x T ,  Jln iiH O B C K aro y f o -  
fla, coraacHO yTBepmfleHHHMT, CM̂ TaMT,, 3a 
CYMMV (;!flł,CT, H0K a3aTŁ CJMMV U,H(|>paMH H IipO-
nacBio Hume cmIstt,), ct, coófliofleniejn, bcLyt, 
ToproBHXT, yc.iOBift, Hą3Hań'eHHHXi> flna naeTO- 
ninaro noflpafla.

Bt, oóesnenenie ate noflpafla npMaraio h;:.- 
.ih'jhhxt, fleiieiT, 000 p. (HamicdTi, npomieno 
9T0 KO.THTeCTBO), HM KBHTaHgilO Ti) KOI'q TO 
KasnaneicTBa na BH eęeH HH fi bt, onoe Pa ao rt, 
bt, KonanecTBi (nncaTt nponnctio).

MbcTO nocToaHHaro miiTejrtCTBa noero bt, 
N , iinca.TT. BT, N, M i c a g a ,  fliia 1876 r. (hmh, 
ottoctb o  n (jiaMiciia).

11a. Konnepii floamem, ó litb  cjliflvroinin ag- 
pecn: ..Bt, ILiogKoe I'ydepncKoe lIpaBJienie.
odnaiiflenie na noflpafla, (nonMeHOBaTt kokoii 
noflpnflT>V, HMiióigifi npoii3BOflHTtca (9) 21 
nncaa MapTa iricaga 1876 r .“ 2— 2

—Rząd Gubernialny Płocki podaje niniejszem 
do wiadomości powszechnej, że w dniu 9 
(21) M arca roku 1876, od godzinv 1 1 */j 
rano, w sali posiedzeń tegoż Rządu, odbywać 
się będzie licytacja (in minus), przez opieczę­
towane deklaracje, na dostawę kamieni i wy­
konanie robot konserwacyjnych, w 1876/9 la­
tach, na drogach bitych gubernialnyćh, w M ła­
wskim powiecie znajdujących się, poczyna­
jąc od summy rs. 5,875 kop. 51, obliczonej 
kosztorysami, zatwierdzonymi na rok bieżący.

Przystępujący do licytacji powinien złożyć 
wadjum, wyrównywające f/io część summy 
kosztorysowej, to jest rubli 588,” gotowizną 
lub papierami procentowemi Cesarstwa albo 
Królestwa, podług kursu ustanowionego przez 
Ministra Skarbu dla przyjmowania kaucji na 
entrepryzy skarbowe, albo powinni dołączyć 
do deklaracji pokwitowanie kassy Gubernial- 
nej na wniesioną w powyższej ilości kaucją.

Przedstawiane na wadjum procentowe pa- 
piery powinny mieć bieżące kupony.

W arunki szczegółowe licytacyjne, jak  rów­
nież kosztorysy i plany, mogą być przej­
rzane każdodziennie, wyjąwszy dni świątecz­
nych i galowych, w W ydziale Technicznym 
Rządu Gubernialnego.

Deklaracje powinny być napisane podług 
poniżej zamieszczonego wzoru, na papierze 
stemplowym kop. 40. Sporządzone nie pod­
ług rzeczonego wzoru i nie w niezastoso­
waniu się do przepisów, zamieszczonych w po­
stanowieniu b. Rady Administracyjnej K ró­
lestwa z dnia 16 (28) Maja 1833 r., uznane 
będą za nieważne. Deklaracje przyjmowane 
będą przez JW . Gubernatora do godziny 12 
włącznie tego dnia, w którym licytacja od­
będzie się; podane zaś deklaracje po tej go­
dzi nie przyj ete nie zostaną.

M. Płock, Lutego 17 dnia 1876 r.

W zór do deklaracji.
BcjtiflCTBie nyÓflHKanm Hjiognaro ry ó ep n -  

CKaro lIpaBflem n, o t t ,  17 d>eBpajtn 1876 r. 3a 
A  2 3 2 , CHMT, OÓTHBjTfllO, HTO OUH.'SVfOCI, B3HTŁ 
c t ,  noflpafla p a ó o ra  no nocTaBKi KaMeHHaro 
MaTepiafla n penonTnpoBKh, b t ,  1876/9 i t . ,  I - o  
paspaflHHXT, rvfiepm-KHXT, moccennHXT, floporn  
b t ,  MaaBCKOMT, y f e f l h ,  cornacHO YTBeptKfleHHLiMT, 
CMprailT,, 3a CYMMY (Bflici, lT0Ka3aTB ĆYMMY 
HHijipaMH II nponncMO m iate c m I j t h ) ,  c t ,  c o 6 . i i o -  
fleHieMT, BC/hxT, ToproBHXT, yc.Tom'H. iiaiiiiaTCTt-
hbixt, flaa nacToanta.ro noflpafla.

B t, onesnenenie tire noflpafla opnaaraio na- 
.t h t h h x t , flenei’T, 000 py6. (nncaTb nponnewo  
9T0 KoannecTBo) nań  KBHTamtbo Tanoro t o  

(o3H au m , Kanoro) KasHanencTBa Ha Bnecen- 
HHft b t , onoe 3a.iorT>, b t ,  KoannecTBi (iiucaTi, 
nponncŁio.

M icro nocToannaro atiiTeaLCTBa Moero b t ,  
N, nnca-TT, b t ,  N, M icaga, flna 1876 r. (e m b , 
OTnecTBO n $aMHaia).

H a K onnepri floaateHT, ó h t l  c .iifly io in iii 
aflpecT,: ,,B t, H aoitiioe PyóepncKoe IIpasneHie, 
ouT,aBaenie na  noflpaflT, (noiiMeHOBaTL naKon 
noflpaflT,), HM iioigin nponsBOflHTBca (9) 21 
HHCira MapTa MŚcaga 1876 r .“ 2__2

OGŁOSZENIA.
__ Na kolonji M asz ew o , w własności
p. Shiefera pod Płockiem, u dzierżawcy tej­
że kolonji, jest do sprzedania para w o łó w  ro­
s ły ch  roboczych, w dobrym stanie, sześć krów 
cielnych i buhaj 4-ro letni, prawdziwej krwi 
Szwajcarskiej. Wiadomość na miejscu. T a­
nio nabyć można żyta Ś-to Jańskiego do siewu. 
__________________________ 3— 1

DOMINJUM ŁAŻYN
p o w ia t  Lipnowski, stacja  p o cz t. Lubicz.

Obora czystój rassy H olenderskiej, premio­
wana na W ystawie Warszawskiej 1874 r., 
zawiadamia, że przyjmuje zamówienia na bu­
hajki czystej rassy, które sprzedaje na miej­
scu: 6 miesięczne po Rsr. 50, starsze dolicza­
jąc po rs, 5 za każden miesiąc do roku, rs. 
10 po roku.

Tamże przyjmują się zamówienia na pro- 
siątka czystój rassy Yorkshire, para dwumie­
sięcznych Rs. 16.

NB. Zamówienia należy nadsyłać wcześnie, 
do Administracji Dóbr, gdyż tylko przy za­
mówieniach najpiękniejsze sztuki pozostawiają 
się do chowu. 3—2

/I,03bo.i 6ho Il,eH3yporo.

N A  11 Z Ę  D Z I  R O L N I C Z Y C H  I  O D L E W Ó W .

WARZAWSKA FABRYKA

, NARZĘDZI ROLNICZICII f ODLEWÓWU
Skład głów ny przy ulicy S en a to rsk ie j, Nr. 2 9 .

M A  H O N O R  P O L E C I Ć :

Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych systc- 
J o to: pługi, brony, drapacze, extrypatory, w a lce  p ierśc ien io w e, siew niki rzutowe  

! r2§Q° w e , oryginalne S a c k  a m aneże, m łockarnie, w ialn ie, młynki, arfy, sieczkarn ie, s ie -  
kacze, szarp acze  i wicie innych w rolnictwie i przem yśle’mogących mieć zastoso- 
™ ie; . Posiada na składzie Lokom obile, R lłocarnie parow e, Żniwiarki i Kosiarki z naj­
sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich; jakoteż znaczny zapas Ponip 
wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. W yrabia na wielką skalę 
szafy  og n io trw a łe , które powszechne uznanie zyskały.

W yroby tej fabryki mogą być nabywane na kredyt Bankowy.

UWAGA.  Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i innych, od l-<r0 
Stycznia r. b. obniżone zostały.
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